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Stronnictwo KataSickc-ludtw rośnie!
" W (Ink 24 sierpnia br po konferencjach 
* kierownictwem Polskiego btionnictwa Ka­
tolicko-lud., przystąpił na jego członka

Dr. Franciszek Stef czy k.
Patron Spółek rolniczych, naczelny dyrek­
tor Centralnej Kasy Spółek rolniczych, Pre 
zos Rad y- Nadzorczej Państwowego Uanku 
Rolnego’, przedtem zaś pierwszy Prezes 
Głównego Urzędu hiemsk.ego. znany po­
wszechnie wr Polsce ze swej wybitnej wielo-

i wielostronnej działalności, skiero­
wanej ku po-dżwignięciu ma.terjaiincmu i mo­
ralnemu rzesz ludowych i odrodzeniu tym 
sposobem Ojczyzny.

Przystąpienie Dra Stefczyka uważamy ja ­
ko znak i zapowiedź, skupienia się pod na­
szym sztandarem tych licznych jednostek 
t zastępów ludności, które uznawały 1 po­
dzielały cele, zasady i sposoby! pracy swego 
niestrudzonego w zapale i cuergji przyjacie­
la i przewodnika.

Dr. Stef czy k, k tóry  w ąiagu swej działal­
ności zwykł był w szczególniej doniosłych 
i przełomowych chwijach. zabierać głos i za­
wsze jasno się wypowiadać,' pomagając tern 
do zwycięstwa dobrej sprawy, napisał 
i przedłożył nam Odezwę, k tó rą w  całej 
osnowie poniżej zamieszczamy, ponieważ 
bardzo trafnie ujmuje ona i określa cele, 
zasady i dążenia Stronnictwa Katolicko lu­
dowego. /

w sprawie wyborów sejmowych.
Wystąpiwszy z Polskiego Stronnictwa 

Ludowego (..Piasto >vców“), z którego po­
stępowaniem i polityką popadałem w coraz 
większą duchową kolizję, zgłosiłem przy­
tęp ien iu  do Polskiego Stronnictwa Katoli- 
cko-ludowego. Uczyniłem to w tom prze­
świadczeniu, że z powodu rozpisania w y­
borów do Sejmu i do Senatu caty naród 
zdobyć się musi na objawienie swej silnej 
'wolą rozstrzygającej o przyszłości Polski 
i o jej dalszych na długie mo,że, wieki lo­
sach. Nikt więc, kto kocha Polskę, nie może 
trzymać się na uboczu, lecz winien śtmwjrw 
w szeregu i inny oh do niego pociąghąć, aby 
odwieść rozwichrzony naród od podążania 
za błędnymi ognikami., które uwodzą pań­
stwo polskie na bezdenne bagniska roz­
stroju, pochłaniającego j°go pomyślność, 
a wprowadzić naród na drogę prostą i pe 
wną, która wiedzie do rozkwitu. Że te drogę 
znalazło i po niej jsdążać będzie wytrwale 
Polskie Stronnictwo Katoiicko-ludowe, na 
to  wskazywała już dotychczasowa jego po­
lityka, kierująca się umiarkowaniem i słu­
sznością i szukająca wśród zacigtcj wałki 
stronnictw  tej drogi zazwyczaj pośredniej, 
k tó ra  wicrlła po linji dobra publicznego. 
Ponadto skłoniło mię do przystąpienia do 
Polskiego Strontueiwa i-.atolioko-ludowogo 
to przekonanie, potwierdzone przez konfe­
rencję z jego miarodajnymi ezrnnikami że 
Stronnictwo to na rrnmcie działowa pulity- 
cznejgif i vz cale i pracy swojej. zdążać hę 
dzie u«iln*e do urzeczywistnienia tych sa­
mych celów i zńsacl, którym służyłem 
i które się starałem w życie wcielać w cią-

2oi 4C-letniej już Misko pracy mojej na polu 
gospodareżem i społecznem. Łączność bo­
giem w działaniu między życiem polity- 
oznem a gospodarczo-społecznem jest ko- 

' niecznofcią o tyle, ażeby polityka miała 
1 twardy i zdrowy gittn i pod nogami, a ży­
cie gospodarcze i społeczne doznawało po­
parcia swego rozwoju przez odpowiednie 
kształtowanie się stosunków politycznych. 
Oba zaś kierunki życia n rodowego, pd- 
winny mieć wspólną podstawię ideowa.

WAnjtSl tbdfc przekonań, wyobrażam so­
bie .główną linję wytyczną polityki P o l­
skiego Stronnictwa Katolicko - ludowego, 
jako biegnącą poprzez następujące 

Cztery punkty węgielne prorramu 
Polskiego Stronnictwa Katolicko-Ludowego:

1. E^mokratyzacla ustroju i życia 
narodu.

Stronnictwo katoUeko-Iudowe dąży szcze 
rze i stanowczo do demokratyzacji całego 
ustroju i życia naszego narodu przez wy. 
dźwignięcie najszerszych warstw ludowych
do tego poziomu materjalnej i duchowej 
kultury, bez którego niemożliwrym jest świa­
domy udział tych rzesz ludowych w życiu 
i rozwoju _ państwaff-ndzf&ł niezbędny, aby 
wewnątrzną i zewnętrz,ną£§iią oraz bezpie­
czeństwo państwa oprzeć un szerokiej, 110 

w o ę-zfosń ej. denioktód y c z nej p o ęfe t a w i e.
Rozsądne reformy, lct&re do tegu eclu 

zmierzają, poprze zatem . Stronnictw o kato 
licko-lnd«'wó' ja*, najusilniej w granica cli 
środkóli państw owych. Przeciwstawi się ua 
tomiaśt tromiictwo bez,w zględnićF gwałt o-'

wnvm dążnościom wywrotowym dla znie­
sienia yr^yzatnej, osobistej własności, cho­
ciażby tylko tej, która obejmuje warsztaty 
i środki pracy .czysto rolnmzej. czy przemy­
słowej, dla zastąpienia jej własnością zbio­
rową, państwową. Prawo własności pry­
watnej jest bowiem ostoją wolności osobi­
stej i wolności zarobkowania., a dążenie do 
posiadania tego dwoistego dobra, mateyjal- 
nego i moralnego tkw i głęboko w naturze 
ludzkiej, jest źródłem twórczych ■wysiłków, 
podnietą do pracy, rodzicielka oszczędności 
i innych cnót z nią związanych, radością 
Życia ludzkiego. Na tym fundamencie w ła­
sności prywatnej tworzyła się stopniowo, 
w jrocie czoła i krwawym trudzie w ciągu 
wielu wieków nasza zachodnia kultura rna- 
terjalna i duchowa, którą można stopniowo 
przeobrażać i kształcić, ale n‘e wolno jej 
od fundamentów gwałtownie burzyć, bez 
pogrążenia narodu w otchłań dzikości i nę­
dzy.

Stronnictwo uznaje wszakże za konie­
cznie ograniczenia prawa własności, gdy jej 
wybujałość albo nadużywanie szkodzi zdro­
wemu ustrojów^ i rozwmjowi społecznemu. 
Dlatego poprze Stronnictwo przeprowadze­
nie „reformy rolnej“ i uw a;;a'za potrzebne 
zu:>tkowanie w tym eclu nadwyżek posia­
danej ziemi ponad ustawowe maksimum, za 
slnsmern, lecz niewygórowanem odszkodo, 
wnniern. Atoli dbać będzie Stronnictwo za­
razem, iżby w ten spog£> uzyskana ziemia 
szła, av najliczniejsze ręce obywateli, którzy 
dadzą rękojmię, że ją będą kochać, że na' 
prawdę się o nią bhćlą troszczyć i należy-

i  , • ' • ' v



KATOLICKI** Nr. • Ig 3-go W rześnia 195® W ku­

cie ją  uprawiać —  a  ztwóc1’ także uwag--;
na to., a.by część parcelowanej ziemi prze 
znaczoną była na ułatwienie dobrej i rnozii 
wie szybkiej komasacji gruntów. Jak  naj­
energiczniej wuzakże zwalczać beuzie Stron­
nictwo bezrząd i bezwład, jaki dotąd pa­
nuje przy wykonywaniu „reformy rolnej'1, 
pod której płaszczykiem rozpleniła się dżina 
parcelacja*4, wycboaząc-a na największy po­
żytek pośredników parcelacyjnych, urzędo- 
wme lub pryw atni" upoważnionyc-b, jrkotcż 
osób niezaszczj tnie ułatwiających ten han­
del ziemią z zupołnem zaniedbaniem właśei 
wych celów refom .y rolnej.

Z szczerą sym patją odnosi się równie 
Stronnictwo1 Katolicko-ludowe do usiło­
wań poprawy aoli robotników czy to 
fabrycznych, czy też rolniczych na  pod 
stawie umów, zapewniających robotni 
kom udział w wynikach pracy przedsię 
bicrstwa, a uwzględnieniem jednak odpo­
wiedniego wynagrodzenia pracy umysłowej 
i kierowniczej oraz zysku przedsiębiorczego.

Atoli pi z t  d ews z ys tk  i em staje Stronni 
ctwo Katolicko-ludowe pod sztandarem 
Spółdzielczości widząc w tym  mclm potężną 
dźwignię sam odńeb.ego życia i postępu 
zarówno gospodarczego jak  i  społecznego 
warstw  ludowych. W  spółdzielniach różne­
go rodzaju znajdują robotnicy i drobin 
producenci skuteczny środek obrony prze­
ciw wyzyskowi pośrednictwa handlowego, 
jakoteż możność takiego samego zużytko­
wania udoskonalonych technicznych środ 
Łów produkcji i obrotu oraz wiedzy i usług 
najzdolniejszych ludzi, jak  to czyn. wielki 
kapitał, podczas gdy korzyści te są niedostę­
pnie małemu "wytwórcy czy spożywcy. Pro­
pagowanie ruchu spółdzielczego i użyczanie 
mu w każdym kierunku celowego poparcia, 
uważa Stronnictwo za istotne swoje zad aide, 

„tern więcej, że siła i żywotność tego ruchu 
opiera się na praktycznem  zastosowaniu 
wzajemnej pomocy, Draterstwa, solidarno 
ści, sprawiedliwości i szlachetności, a  więc 
na zasadach, k tóre są jak  gdyby wcieleniem 
w życie gospodarcze i społeczne chrześci­
jańskich i . katolickich’ ideałów miłości bli- 

' źnietro i kroczenia drogą prawdy.
J a k  największe znaczenie przykładu 

Stronnictwo ludowe do akcji państwowej 
i społecznej, celem rozpowszechnienia oświa 
ty ludowej, t. j. elementarnego w ykształce­
nia i wychowania, jakie powinno być ud 7,1:1 

lein każdego członka narodu. Pod tyrr 
względem musimy szybkim krokiem i z noj 
większą ofiarnością pracy i grosza nadra- 
piać zaniedbanie^ z czasu rządów żabo: 
czych. Chodzi przytom nietylko o usunięcie 
analfabety znni i rozpowszechnienie sztuk 
czytania, pisania i rachowania, ale zarazem
0 zaprawianie uę.zniów w tych zaletad  
! cnotach, które się opierają z jednoi strono 
na fizycznej sprawności i zdrowiu ciała, 
a z drugiej strony na miłości ojczrwnw i na 
;hrześcijańskicj moralności- razem 7,1 ś two­
rzą dzielni charakter, zdolny w różni 
okolicznościach życia radzić sobie samemu
1 s łużyć wierni® narodow i.  T a  oón* S 
ludow a pow inna  łryć w o ina  od j a k insrokol 
w iek p a r ty jn e g o  znharwmnin.

2. Naprawa skarby I wa!ySy.
Za najdonioślejsze 1 najpilniejsze zaga­

dnienie państwowe w dobie obecnej, uznaje 
Stronnictwo uregulowanie stosunków flrmn- 
sOwycb, tj. budżetu państwowego i waluty, 
oraz zaprowadzenie polskiego pieniądza 
o wartości ustawowe} nie tylko prawnie

ale 1 rzeczywiści-. ,t.»yt wielka rozbieżność I 
między wydatkami i dochodami, oraz op ie-! 
ranie ich w wielkiej mierzą na maszynie ■ 
drukarskiej. k tó ra jest najgorszym systo 
msm podatku majątkowego, wynikająca 
stąd wielka zmienność i obniżanie się kursu 
naszej waluty- murkowej, rujnuje cało nasze 
gospodarstwo narodowe, niweczy ducha 
oszczędności, rozplenia bezgraniczna lichwą, 
jest źródłem paskarstwa, spekulacji, n ie ­
rzetelności, sprzcdajuości, marnotrawstwa, 
i rozpusty, a przedłużanie tego sianu wie­
dzie państwo do niechybnej katastrofy.

3. Debry silny I trwały Rzęs!.
3. Aby tomu stanowi rzeczy kres poło-. 

Żyć. musimy stworzyć Rząd z lu d d  świa­
tłych i patrjotycznyeh, ale zarazem o silnej 
woli i z odwagą cywilną, Rząd wewnętrznie 
zwarty, jednolity, a  przejęty poczuciem 
swej odpowiedzialności, Rząd niepodatny 
dla awanturniczych i ryzykownych pomy­
słów, przedsięwzięć i zachcianek, a  zdecydo­
wany utrzymać wewnątrz k ra jif i na  jogo 
granicach iad 1 bezpieczeństwo, poszanował 
me praw a i szybki wymiar tsprawiedńwo.ści. 
Rząd oszczędny i wym agający oszczędno- 
ści, a tępiący bezlitośnie nadużywanie lub 

•marnotrawienie grosza, publicznego. Rzą­
dowi takiemu musimy zapewnić trwałość 
1 ciągłość pracy przez czas dłuższy, konie­
czny dla przepi o wadzenia programu i nada­
nia także całej maszynie rządowej kome- 
C7.nej sprawności i ciągłości w działaniu. 
Rząd taki potrzebuje spokoju, poparcia i za- 

>,chęty ze strony Sejmu, a zaniechania swa­
wolnych, grymaśnych 1 bezwzględnych a ta ­
ków, k tóre m arnują czas, szarpią nerwy, 
zużywają wolę i rozprzęgają wewnętrzną 
siłę Rządu, ora® całego aparatu  rządowego# 
a w społeczeństwie podkopują powagę W ła­
dzy i Sejmu, szerzą pessymizm, znieeieipli- 

>wier.ie i rozstrój moralny.
Stworzenie takiego Rządu zależy cd wy­

ników obecnych wyborów seiuowych. Wiec 
trzeba, żeby naród przejął się myślą i po­
stanowi eniejn, iżby dobierać i wybierać 
ludzi, którzy chcą i potrafią Polsce słu­
żyć, d 'a niej pracować, o nią walczyć po 
kojowo, tj. rozumnie i riezłomnie troszczyć 
sic, aby miała dobry Rząd, działający nie 
dla partyjnych i nie dla csolrstych korzy­
ści, lecz dla utwierdzenia i uzdrowienia 
całego państwa. W tenczas, ale tylko w ten­
czas, dźwignie się szybko całe nasze gospo­
darstwo narodowo i znajdą się środki na 
przeprowadzenie tych reform 1 ulepszeń. 
jakie są, potrzebne dla podniesienia dobro­
bytu 'i oświaty Indu % narodu polskiego, 
a nie dadzą się bez takiego R ządr i bez 
wzmocnienia państwa należycie przeprowa­
dzić, lecz w bezTządzie utoną.

4. Idsa katolicka.
Czwartym Ur.mieniem węgielny. : polityki 
Stronnictwa katolicko-ludowego jest ide 

katolicka.
To nie ma nic wspólnego 7. tak  zwanym 

..klerykalizmem**. P tronu ictwm Katolicko
indowe nie chce ,służyć. interesom wdnsnym 
duchowieństwa ani też nie dąży do zwięk­
szenia jego wpływów politycznych i wogóle 
na sprawy świeckie. Ono dąży do tego, aby 
myśl i moralność chrześcijańska i katolicka 
wnikały w  życie i działanie całego narodn 
l uwydatniały sie takżo w jego polityce 
Stronnictwo pragnie tego, iżby zasadę tę. 
przyjęli, propagowali i przeprowadzali w  po­
lityce metylko księża, ale przedrwszystidem

i głównie świeccy ludzie i iwiecey nosiowle. 
Wówczas w życiu i polityce narodu coraz 
więcej znaczyć będzie sumienie, prawda 
i sprawiedliwość, a coraz baraniej okieknaną 
zostanie tak  rozpleniona tl»iś także w pou- ' 
tyce sprzeczność mowy z czynami, kre- 
:actwo i przebiegle wyprowadzanie w pole, 
mierzenie praw swoich, i cudzym  różną 
miarką. Wówczas zasada' miłości bliźniego 
łagodziłaby samolubstwo i przeciwieństwa 
partyjne i narodowe, a  ułatwiała, porożu- 
mienie. Wówczas tez wiara w karę za złe, 

j a nagrodę za dobre czyny, wzmacniałaby 
tak często słabe poczucie moralnej od- 

! powieuziilności za dziakuńe polityczne,
I a wiara w świat, nadprzyrodzony, w zaziem 
skie życie i przeznaczenie człowieka, wska­
zywałaby i jemu i całemu narodowi wyższe 
cele dąż-enia i wzbudzałaby cnoty, potrze­
bne dla ich osiągnięcia. W  ten sposób myśl 
i moralność katolicka, wszczepione w życiu 
narodu i w jego politykę, podnoszą ją  na 
w yfery phi łom i uszlachetniają, a  przez to 
dają rękojmię tak  bardzo światu potrzebną., 
że polityka, zamiast być źródłem klęsk 
i zawodów, pńŁynosić będzie peżytes 1 szczę­
ście tale narodowi jak  i ludzkości.

Kio wolno nam przytem zapominać, że 
im! większymi i groźniejszym jest nanóf 
międzynarodowej i swoistej polityki czci­
cieli „złotego ciska**, napór, już i dla śle­
pych widoczny, tern bardziej zwierać się 
i szoregowuih p:GAvinniśmy na gruneio myśli 
i organizacji kat o ludniej

Zagrznl] Katodzie #  „złoiy r6g*‘! .
Z wyroków Opatrzności, niespodziewTŁ- 

nie i cudownie odzyskaliśmy państwo swoje, 
wielkfe i niepodległo. Je s t w tom zasługa 
naszych# bojowników w różnyc-h powsta­
niach narodowych, naszych męczenników 
za W iarę i Ojczyznę, naszych proroków, 
mistrzów 1 miłośników polskiego narodu, 
którzy wszyscy, na różny sposób myślą i ser­
com, listami i czynem modlili się do Nieba 
gorąco o  wolną Polskę. Ale nie najmniejsza 
w tern zasługa także i Twroja, o Ludu pol­
ski! Bo ta  Wolna- Folgka jest wielkim d a ­
rem i wielką nagrodą Sprawiedliwości Bo­
żej dla Ciebie za Twoją drugą niedolę 
w kraju własnym i na obczyźnie w różnych 
stronach i za morzem, ona jest zapłatą za 
Twoje znoje i prace czy to na roli własnej 
i cudzej w spiekocie słonecznej, czy w mro­
kach i zaduchu czeluści kooalnianych, czy* 
w nędznych w arsztatach lub w warkoczą­
cych fabrykach i ogniem ziejących hu­
tach —  ale przedewazystkiera jest odu n a­
grodą za Twoją wierność dla św,;ętej ziemi 
i dla świętej w iary Twojej, d’a Twojej pol­
skiej mowy i dla wielkiej sprawy, k tórej ‘ 
naród polski w rodzinie narodów świata, 
przez wieki minione służył i przez wieki 
następnie shiżyć powmień. g

Masz, Ludu polski, Ojczyznę wielką 
i bogatą. Co z  niej chciwi sąsiedzi przed 
stu kilkudziesięciu laty  albo i dawniej za',- v 
grabili i rozdrapali, prawie wszystko Bóg 
dobrotliwy zebraj i oddał napowrót w m ie  
Twoje z c-ałą rozmaitością przyrody' i dzieł 
genjusza ludzkiego. J a k  w żadnem prawie 
innem panow ie Furopy. masz w swojej Oj­
czyźnie rozległe ziemie z obfitością chlebn . 
i mleka, drzewa i węgla, żelaza i różnych " 
kruszców, nafty  i soli. orpz wszelakich wy-, 
tworów przemysłu ludzkiego. Możesz 7, tego 
korzystać na  swój i Ojczyzny pożytek, mo­
żesz siebie i swój naród uczynić zamłożnym 
i oświeconym. Jesteś wodnym obywatelem
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wolnego pałtetwa- sw/ago, nam? z równe z in- 
i-~mi praw a i w rękach swoich najwyższą 
władzę z mocy powszechnego gło-rowc-Tua., 
Masz jednak także wolm. wolę, więc m o,4 
żess skorzystać mądrze i sumj&inie z Bo­
żego df.ru i zadąć czarownie hasło miłości 
Polski, k tó ra zhu-dujo ws.f®ńktłj gmach p&fi 
tstwowy dla* pomyślności prwszec-bnej, albo 
też możesz, ganiąc w zaślepieniu swr-m za 
Ł> pdnoroi ognik, mi niapswiści, sjnbić* po­
wierzony ci przez Boga „zloty róg j^  a- pozo­
stanie ci tylko r* niwgo -znur, iżeś sam obój­
czo zatraci.! i pogrzebał swą i n trodu wiciką 
dolę i przyszłość.

„Pokśj Eaty*'.
Ażeby Polskę 1 jej poru; In ość budować 

l  utwierdzać /wBpóinemi siłami, wstępuje 
Stronnictw o Katcliefco-lud-owe w okres wj-- 
Łoruw syj-mowych z powyborezem hasłem: 
„BożJego Pokoju", pomiędzy stro-nakłtwami. 
N ‘e łudzi się oczywiście żo taki pokój sapu*- 
nu je już w samym Okresie wyborczym, 
który  z natury  swej jest walizę. Gdyby 
zdrowy, twórczy instynkt narodu już i w tej

niemoralne sposoby i środki agitacji, nace­
chowano bez/graniczną zajadłością partyjną 
lub osobista^, a  dał.\, uczuć sw ą stanowczą 
w oĘ  ich o-drzeeuuia i zaniechania, iy ib y  to 
objaw pod ' A dym względom i dla wszyst­
kich sto o-ab w na,szych wielce zbawienny, 
a przygi o w: 'by. dobrze pracę nowego 
Sejmu. N r trudno- na to liczyć, za 
dużo nSekbbe l-irtjs  ńfigroma/Izilyj ałofca- 
i banknotów. zebranych z przeróżnych źró 
duł w kraju i z Ameryki na cc-le agiU-oji 
wyborczej; napłyną też aigum rntyr brzę­
czące i papierowe z Rosji i Niemiec. Roić 
się będzie zatem od suto płatnych ag itato­
rów, którzy z fachowym zapałem i % swoj­
skim artyzmem lub na am erykańską m a­
nierę ro«pai<j walkę wyborczą bez przebie­
rania w środkach, chociaż jej owoce pospa­
dają częstokroć na cudze podwórka Stron 
nictwo lUatoIśeko-Iudowe nie m-ożo i nie 
clrce swoich haseł i kandydatów  takimi po­
pierać środkami. Mimo tego iestam  przeko 
nany, we jego zasady i hasła swą- we 
w nętrzną wartością i słusznością poczynią 
znaczne postępy, znajdą poslu-c-h i poparcie |

roboczym  ją-ce; się walce wyborczej potępił . u licznych ćwiatlejszych jednostek zarówno

wśióa ludu, jak  i wśród inteligencji i wy­
wiodą Strontuefcw'0  z kam panji wyborczej 
znakomicie wzmocnione. Hasło zaś ^Bożego, 
Pokoju" między stronnictwami dla z-budo; 
wr.nia i utwierdzenia rządnego- państwa,: 
rosnąć również w siłę, wpłynie zwłaszcza- 
•w okresie powyborczym na- nastroje i układ 
Stosunków nowego Sejmu w ducliu wy­
tycznych zasad i środkowej, centrowej linji 
Polskiego Stronnictwa Katolicko-ludowego.

Z tych zatem powodów przystąpiłem do 
tego Stronnictwa i postanowiłem iw ródć  
się z gorącym apelem do wszystkich, któ­
rym powyższe całe, zasa-ly i hasła Stron­
nictwa Katolicko-! udowego trafiają do prze­
konania, a uy stanęli w jego szeregach 
i udzielili Stronnictwu Katolicko - ludo­
wemu poparcia czynnego i żywego 
w chwili rozstrzygającej nlityłjao o kie­
runku myśli narodowej, ols także o przy­
szłości i bydc odrcilmnego państwa po|. 
ski«go.

Kraków; £4 sierpnia 1022 r.

Dr. Franciszek Stefczyk.

IŚPjra

m  M s i
Jestem  synem i wnukiem tych obywatelij mów twoich, krwi męczeńskiej Ojców 

podlaskich, w których domu za czasów naj- - twe:’eh, co w obronie swej wiary ginęli 
gorszego prześladowania zbierali się Unici,l z ręki rosyjskich siepaczy, lub w katorgach
nbj w wierze świętej się umacniać, aby 
z  rąk  kryjących się i przebranych misjona­
rzy przyjmować Sakramentu święte. A gdy 
o tem Moskale się dowiedzieli, rodzice moi 
musieli uciekać, sprzedając za pół darmo 
swoją ziemię.

W sercu jednak zawsze Podlasie i jego 
Lud kochany mi został, a gdy Polska od 
swoich gnębicie!! wybawioną została, pierw­
sza myśl moja była, że chyba, za tą. krew 
męczeńską Unitów Bóg nam Poiskę wrócił, 
pierwsza myśl moja., była, żo ten podlaski -n:o przed wami zakryć, żeby wa
lud całej Pulsce świecić będzie przy kia ntin, 
jak  się wiernie Bogu i Obczyźnie służ;/. Ale

Mfbarji Bogu zo swego życia składali ofiarę. 
Ty ludu podlaski mógłbyś za tego- Boga 
i ludu polskiego nieprzyjaciołom iść? — 
Jągo słuchać?

Pis! To się nie sianie nigdy. Do togo sam 
Bóg nie dopuści.

Powiecie diodzy Bracia: On przecież tak 
pięknie mówij ou się, o- nasze krzywdy upo­
mina, on chce ażoLy lud panował w Pold.ce.

O Bracia drodzy!' On tak  mówić musi, 
aby sio wam podehiebić, aby swoje sumie-

ten
sposób podejść. Ale czy on tak  robi., jak 
mówi? A czemu uciekł od swoich w.-bor-

kie-dy siarę  odwiedzając strony, znów m ię-jców ? Częmu eigr.jm wię-c-ej n a  oczy pc-ka-
dj;y podlaskim znalazłem się ludem, zob 
czylem taju je-inego z b. Galicji księdza, 
k tó ry  po wsiach i miasteczkach się uwija, 
i do togo ludu przemawia, przedstawiając [, O,- zostawił ks. Okoń w  swoim okręgu po

s*ć nie chce? Przecież jakby przez te a  lata 
swego poselstwa, dobrze im czynił, toby go
na ręka-cii nosił?

6ie jako najlepszy jego przyjaciel, jako pro-, 
rok  i namawiając ;ud, aby go .słuchał. i za 
a  nu szedł. — Widać, że już tam Bóg tak  
zmądz-il, żem się przypadkiem z tym księ­
dzem spotkał, na  to, aby tak, jak  rbdzic* 
i dziadkowie moi, ten lud przed u tra tą  wiary 
bronili, tak  i ja  teras ostrzegłem ten lud 
poczciwy, aie łatwowierny, j>mxi wieikiem 
bardzo wiclkłem sdeb&spAczcńs i wem, k iers 
Etn ze strony tego księdza grozi.

Ten ksiądz, to  ksiądz Okoń. A kim on 
jest, to wam pokrótce zaraz powiem. Ks. 
Okoń, to tak i ksiądz, którego Kościół ów. 
od siebie edrzycił, juko niegodnego ka­
płana. Nie wolno mu Mszy św. odprawiać, 
ani Sakramentów św. udzielać. Ks. Okoń to 
tak i p-o-seł, przez chłopów trzy lata temu do 
Sejmu wybiany, że dzisiaj, po trzech prze­
szło iatae-h awe#o poselstwa nie może się 
więcej pUsnlędzy lniem  w SwG-m okręgu 
pakazać, bo tajo lud oszukał i zbałamucił. 
A że chce dalej być uosdem, — bo to do­
brze omaszczony i- tłusty krwadok cbieba. 
wme daleko, duleko-‘ od swoich' wyboWóiw. 
uciekł, aż na drugi koniec Polski, aż na 
Podlasie, żeby tu  znów spróbować szczę­
ścia, gdzie go jeszcze nie znają, tu taj chce 
ten odrzucony przez Kościół i przez Ind 
człowiek podie swoje rzemiosło prowsuzli 
dalej,

O Judu podlaski! W ykmmiony, ni© mle­
kiem, krwawymi bsm i matek twoich, 
indu podlaski, kióry będąc -dzieckiem; pa- 
mię1.a-iz jeszcze w  plamy krwi na- pi ogu Uo­

sobi© nrąiihkjtei Bo iluż to wiościaa obala- 
mucor.ych przez niego, rzuciło się w 1918 r. 
do grabieży, po której w krymniaiach gnić 
póinicj mUKCii,

Prawdę ks. Okoń też mówi. że źle się 
w Po-lece dzieje, że lud ze swoich p-ra-w ko­
rzystać nie może. A!© czy właśnie ks. O koń  
sani ni© jest tego przyczyną, źe się tak źle 
dzieje? Ai czemu na żydów niby wygaduje, 
a po- ci-chu z  nimi się porozumiewa, tak  jak 
oni, yyyludza od ludu dolary na wyrobienie 
pozwolenia, na, wyjazd do A m en ki. K-izy- 
czy is .  Okoń na- podatki i daniny, a sam 
je do swojej kieszeni wybiera, jak  to 
własne oczy vj idziaiem, na w men w Kon­
stantynowie (In. £0 sierjuila i Lik, j fk  sły­
szę \ ózędzle robi, to praecioż wszyscy \vde- 
dzą i widzą.A 

A c,?y ci 'tn nie wstyd ks. Ójtpjiiu, żehy 
w niedzielę, Kw3y każdy katolik na Mszę 
św. do kof-cJoia idzie, ty wecie w kopcicie 
:i i jesteś, tyiko ozekasz w krzakach- czy nu 
żydowskim rynku na rud. aJ)v jak  z kościoła 
wyjdzie, zarzucać na niego swoje zdradzie- 
•c-k.fi' sieci?

Nie wstyd Ci, 1-razać ludowi na żydów 
skieb śmiociadi i nieeżyatościaeh, świętą 
składać przysięgę, i w len spozób ku ży 
dowskiemu oęątciewisku stawiać naszą 
wiarę?!
N Niy wstyd Ci, ks. Okonia, wo-rde ze sobą 

zgraję pJałnycji naganiacz;,.’, co udoją chło­
pów i ?:rze«s<awiąję Cię ludowi, niby jakie­
goś świętego proroka, a z którymi po zebra­

niu z tego ludu eię wyśmiewasz I jujesz 
z nimi na umór za wyłudzone od ludy pie­
niądze?

Ale najstraszniejszą, ks. Okoniu, popeł­
niasz zbrodnię przez to, że kiedy swolf 
ino wy kończysz, na Mękę Chrystusową się 
pu-,vc{uje8z.

Robisz, ja-lc ten Judasz, oo Chrystusa c a ­
łujcie, zdradzał Go, tak  T y  tego Chrystusa 
zdradzasz, bo w imię Jego przemawiasz 
i w 'mię Jego ton lud podlaski oidamujesz.

Kidy/e Okoniu! Kio mieuię się być proro­
kiem, jak  Ty. aie Ci to  przepowiadam, że 
jóżeli sio nie nawrócisz i nio przioeta-niesz 
sicojej niecnoj ro-boty, sprawiedliwa i stra- 
szii wa ręlca Boga W sze-cihmogącego dotloiie 
Cię i ukarze na tom samom mioecu, gdzie 
tego Boga tak  strasznie obrażasz.

A Ty, Ludu podlaski, strzeż się księdza 
Ok.or.ia! Pędź go cd siebie tam, skąd pray- 
szedl. — Nie słuchaj obcych przybłędów, 
których tyle teraz między tobą się kręci, 
żeby przy nadchodzących wybór ach wyłu­
dzić Twoje głosy. A na koniec dam ci trzy 
do-bm rady, —  jak  za niemi pójdziesz, na 
pewno na tem dobrze wyjdziesz.

1) Wybierajcie na- posła człowieka, k tó ­
rego dobrze znacie, nie z lego, co sum o so­
liło mówi, ala z tego, co czyni:

2) W ybierajcie uczciwego chłopa, albo 
takiego inteligenta, co z Judem żyje i jego 
potrzeby j®a, a,I© żeby pra.tedcwĘzystkiera 
był sprawiedliwym człowiekiem;

•W Organizujcia się w stronnictwie, które 
-do wyborów id-v.io pod nazwą, „Połckie Cen- 
iiU:n’h to zunczy, ani z lewicą, a,ni % pr*.- 
■wic ,̂ ale drogą środkową. W tern atjonni- 
ctwie połącz.yli się cldopi z Małopolski, 
W ieRopolski i Kongresówki, — i wy także 
tam być powinniście.

Pozdrawiam vł as najserdeczniej, drodzy 
Bracia i Sióstr;/, bierzcie się raźno do roboty 
w Imię. Boże, przedewszystklem pamiętając 
na słowa- wielkiego naszego poety, wypo- 
wiedzi-cne-Teszcze 100 la t temu: „Tylko pod 
krzyżem., tylko pod tym znakiem Polaka bę­
dzie Polską,, a Pi.-lak Polakiem!"

Wasz rodak Tadeusz Hebda.

Żąiąwszędzie

Ludu katolickie5?
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Jak iSą zadagać  w szaregi $„ K. L
Zgłoszenie o przys■ iplmiiu do Polskie' ! Zarządów Stronnictwa lub dc N aczelnego! 

go Stronnictwa Karonciótpludo we&o. popie-, SeRretat-jalu w Krakowie, tli. św Filipa 17 
rania jego programu i poddania śię posta- z wyraźnem podaniem imienin. nagwiska. 
uowieniom organów Stronnictwa należy j zatrudnienia i zamieszkania, 
skleroy, ywać do odnośnych powiatowych i __________

W ybory do Sejmu i Senatu zbliżają się J wydrukuje; przeciwnie trzeba za to wszyst 
szybkim krokiem. i ko bardzo drogo zapłacić.52 y

W szystkie * stronnictwa mubilizują swoje 
siły i fundusze, gotując się do rozstrzyga 
jącej walki. Polskie S. K. L. nie zostaje za 
innymi w tyle; szykuje swoją a.m ię, uzbraja 
ją nie w paiid, ani noże, jak  inne stronni­
ctwo, ale v, gazety, broszury i odezwy, 
i pod sztandarem „Katolicka poiska“ wy 
syla ją między szerokie m asy ludow a

W ybory-5- i 12. listopada zadecydują nie 
tylko o charakterze naszej Rzeczypospoli­
te;;, ale o jej przyszłości, o jej dalszeii 
istnieniu.

Idziemy do wyborów, aby ratować Ka
tolicką Polskę! Idziem y do wyborów samo 
dzielnie i o własnych siłach, a w przyszłym 
Sejmie i Senacie pragniemy zająć w Cen­
trum  taką placówkęjfez którejbyśmy mogli 
wspólnie z innymi klubami centrowemi ko­
jąco i łagodząco oddziaływać na wojow ni 
cze umysły prawej i lewej strony Izby, a to 
w interesie naszej drogiej Ojczyzny.

Chcąc jednak przeprowadzić należycie 
agitacją wyboczą, potrzebujemy pieniędzy. 
Gazet, broszur i odezw n ik t nam darmo nie

drogo zapłacić. A bogaczy mię 
dzy nami niema, na krzywdzie Polski, ani 
tez 'i czasie Sejmowania interesów nasze 
Stronnictwo nie robi.

Zwracamy się zetem do wszystkich człon 
ków i zwolenników S. K. L. jakoteż i do 
tych, którzy wyznają hasło „K atolicka Pol 
ska“ z gorącą prośbą, aby nie zwlekając, 
udali się do najbliż'szeg'0  Urzędu pocztowe­
go, kupili za 3 m arki blankiet nadawczy 
Pocztowej Kasy Oszczędności, wypisali na 
nim numer: 151.433 i słowa: Naczelny Se- 
k re ta rja t Stronnictwa Katolicko-ludowego. 
Kraków, — a  następnie wp}aciłi nań kwo 
tę, jaką mogą, aby według swojej dobrej woli 
i zamożności wesprzyć fumuusz wyborczy 
S. K. L.

Nie skąpcie Bracia i Siostry papierowych 
marek na własną organizację, bo jeśli pro­
gram naszego Stionnietwa Katoiicko-Iudo 
wego nie zwycięży, to  i pieniądz nasz cał­
kowicie straci na, H wartości. Dajmy mniej, 
aby ratować więcej-

Spelnijmy swój obowiązek!
Prezydjum Pol. Stronnictwa Kat.-lua j -.v%o

Do 30 sierpnia powinno być już wybra* 
nych 4-ch członków do Komisji Okręgo- 

w ej przez Rady miejskie oraz zebrania wój­
tów. Jednego, jako piątego członka Komi­
sji Okręgowej, mianuje wojewoda wla-ściwy 
dla siedziby Komisji, a przewodniczącego 
Gen. Kora. Wyborczej, na wniosek prezesa 
apelacyjnego. Najpóźniej do 2 września ma­
ją dokonać Rady gminne wyboru 3 człon­
ków i ich zastępców do Obwodowej Komi­
sji wyborczej. W większych gminach dla 
każdych 3.000 mieszkańców' musi być stw o­

rzona Komisja obwodowa.
Zarządy Powiatowe S. K. L, powinny 

stano .vczo dopilnować, aby w Komisjach 
Obw0d.0vv.ycb zasiadali hulzie poważni i ucz­
ciwi, gdyż od nich zależy czystość wybo­
rów I niedopuszczenie do wszelkiego rodzaju 
nadużyć. Czas też już najwyższy ustanowić 
w każdej gminie mężó w aibo tiewsasty zaw­
iania S. K. L., którzyby Komisji Obwodo­
wej patrzyli na ręce w jdefu 5 i 12 listo­
pada.

a -st. raaair-raganaacm. jya

W ostatnim numerze ą,Gwiazdy Polski” znaj- | po ukońezeniu ty ’n 3 lat, musi się odbyć rok 
dujemy wykaz szkól rolniczych, który w całości uraUyki;
przytaczamy.

.Potężnym bowiem czynnikiem rozwoju rol­
nictwa są szkoły roinieźe, w których nabywa 
się wiadomości o rozumiem prowadzeń u go 
spodarstwa. Mamy 3 rodzaje szkół rolniczych, 
wyższe, średnii, i niższe. Szkoły rolnicze wyż­
sze,. dostępne są dla pos-iadaiących matury, śre­
dnie ula posiadających 4 klasy szkoły średniej 
i niższe dla tych, którzy pokończyli szkoły po­
wszechne.

Chcąc przyjść z pomocą, pragnący m posyłać 
- \c  dzieci do szkół rolniczych, podajemy spis 

;<] rdiiiczych średnich i niższych, • istnieją-

iga się’ ukończenia
cych w Polsce.

Ou swlepujątwc!
4 klas s-zkoiy $Ll ir 

Męskie: w Cznnnenowhfakoio K>-, -owa Na­
uka trwa 3 lata; przyjmuj,? się uc-i.i-' w z ukoń- 
vzod»  4 tą klasą szkoły średniej. l :zy szkole 
jest internat;

w Toiimiti, ul. Bvdgo,-ka *>t% -bjńi to szkoła 
Ogrodm ŁŻarrolmcsa;

.W- Warszawie, ul. N. Polna 2. Wydział agro- 
nomiosn/ SAsoły Rcntalera. Nauka trwa 3 lata,

w Bydgoszczy: Państwowa szkoła go^podai, 
siwa wiejskiego. Nauka dwuletnia. Wymaga 
się od wstępujących do tej szkoły uko„czenia 
6 klas szkoły średniej i rocznej praktyki;^
' Bia-łokrynicka szkoła roluicza, poczta Krze­
mieniec, na Wołyniu. B-lefccia, z oddziałem 
mcljoracyjnyni. feczniowio muszą przebyć kura 
wstępny. Trzy szkole jest internat; pilni ucz­
niowie mogą otrzymać rządowe stypendja.

Żeńskie: w Snopkowie pod Lwowem. Śkni- 
narjuui nauczycielek gospodarstwa wiejskiego., 

w Krakowie, ui. Pędziohów, podobna jak
w Siiopkowie;

w Czylii-Jkach. poczta Piaseczno pod War­
szawą. Wyższa śjkoła gospodarstwa kobiecego. 
Nauka roczna;

w Puławach. Wyższa szkoła gospodarstwa 
kobiecego i hodowii drobiu, 2-let,nia dla osób 
z 7-letniem średnioin wyksztafcenimn. Zapisy: 

•'Stowarzyszenie Ziemianek, Warszawa, ul. Sto 
Krzyska 13.

Niższe szkoły rolnicze:
Męskie: Są- następujące typy tych szkól:

3-letnie, 2-letnie, P/a-roezne, roczne, oraz dwu. 
zimowe.

Trzyletnie szkoły. Do przyjęcia Wymaga się 
4 klas. -r/kuiy powszechnej lub egzamin wsięp*

\ ny. Szkoły te mieszczą 3ię w następu 
miejscow ościach:

Bi-rcżnka. pp>v. Stryj (ilalopoPka);
JfiloCia, pow. Rzeszów (Małopolska);
Suchociół, pow. Kros.no. (Maicyoljka).
Nauka rozpoczyna Się 1 września.’ Oplata z* 

utrzymanie w internacie szkolnym wynosi 4.00C 
żlkp. miesięcznie. Podania o przyjęcie z dowo­
dami ukończenia 15 lat życia i szkoły po. 
wszeehnej wnosić należy do Wydziału samorzf. 
dowegu we Lwowie.

Podobna szkolą, jak powyższa, znajduje się 
w b. Kongresówce w Brzozowej, poczta Ryki, 
pow. garwoliński, woj. lubelskie.

Szkoiy dwuletnie: wymaganą jest ukończona 
szkoła powszechna:

Kijany obok Lublina. Nauka trwa dwa lata. 
Podania wnosić należy do To-w. RoIiJezegu 
w LublL-nie, ul. Szpitalna 16;

Krzyżowo, p. Sokoły, pow. m. mazowiecki, 
woj. białostockie.

Półtoraroczne: w Nlektorach, p. Płock; 
w pśżezelinie, p. Brwinów, pow. Błome. 

Kurs rozpoczyna się 1 listopada.
Roczne: w Mieczysławowie. pow. Kutnu}

w Pieskowej Skale, p. Olkusz; w Popowie, p. 
Warta. pow. Kalisz; w Podzamcza Chęcin- 
skiern, p. Kielcej w Pułtusku, woj. warszaw­
skie; w Starej Wsi, p. Siedlce.

Półroczne: w Cieszynie na Śląsku; w Koma­
rówce, pow. Radziń, woj. lubelskie; w Kras!e- 
ninie, p. Lubartów, woj. lubelsk.a; w Liskowi©, 
pow. KalLz; w Nałęczowie, pow. Puławy; w So* 
kolówku, pow. Ciechanów, woj. warszawskie* 
w Starej Wsi. p. Siedlce; w Waeynie, p. Ra­
dom.

Szkoły dwuziinowe: Zakłada je przedewszyst- 
kiem Wielkopolska Izba rolnicza. Nauka 
v, tych szkołach składa się z dwóch 5-iaiesięci- 
nych kursów zimowych. Szkoły te znajdują się 
w Poznańskim i to w następujących miejsce,- 
wościaeh: Chocicż, pow.^hocież, woj. poznań­
skiej Inowrorlaw, woj. poznańskie; Jaiaowieuj 
p. Ztiin, woj. poznańskie; Kępno, woj. poznań­
skie; Kościerzyna, woj. pomorskie; Kowalewo, 
p. Kościerzyna, pow. Wąbrzeźno; Kozn in, pow. 
Koźmin, woj. poznańskie; Leszno, pow. Lesznu, 
woj. poznat dtie; ‘Skówz. pow. Starogard, wuj. 
pomorskie; Środa, pow. Środa, woj. poznański-*} 
Swarzędz, pow. Poznań; Śwlecie, pow. Świocie, 
woj. pópiorskie, l'oruńj“ Vvitków, wroj. poznań­
ski:;; WoLzlyn, pow. W ols z yn. woj. poznań­
skie.

Niższe szkoły gospodarstwa kobiecego;
Są cne jednego tylko typu, a nauka jest 

roczną. Warunkiem przyjęcia je it ukończenie 
4 kl. szkoiy powazectyioji.- \

Takie szkoły są w następujących miejsco­
wościach: Pcdogrodzie, pów. N. Sącz; Szyn- 
wald, p. Tarnów; AlbigccYa, pow, Łańcut; Lisz­
ki, pow. Kraków; Lachowice, p. Spytkowice, 
pow, Wadowice; Przemyśl, u l Szczytowa 16; 
Korczyna, pow. Krosno; Rusżuza. p. Wyciąża 
obok Krakowa: Połodczyna. p. Ciechanów,
woj. w--arszawskle; Imbramowioa, p. Wolbrom, 
pow. filkusz; Klonczyn, p. Stawiszyn, pow Ka­
lisz; Kościelec, p. Koło, pow. Koło; Marysiu, 
p. Lublaniec. pow. Wfoclawek; Mirosla.wic-e,; % 
ZycMin, pow. Kutno; LNałęezów, powo Puławy-} 
^iislążków, p. ŚmigieL v/oj. poznańslJe; Ostro­
wice. pow. Wąbrzeźno; Teodorówuo, pcw Bił­
goraj; tlwielfny, p. Piaseczno* pow. Grójec; uy* 
czyna, pow. Garwolin, Ostrowite pod Gnłubein, 
w'oj. po-Tnorskle: Niesżków, pow. miechowski; 
Niegłosy, pow. Płock; Leśna, pow. Konstanty­
nów'.

Po bliższe informacje co do warunków prze­
jęcia oraz terminu rozpoczęcia się roku szkol­
nego naieży sie zwracać wprost do zarządu oo- 
nońnej szkoły.

Sejm zbierze się 1 i września b. r., potem obra­
do-,vać będą Komisje konstytucyjna i skarbowi, 
a następnie znowu zebranie Stfjmu. ktńr° p.r- 
trwa prawdopodobnie do października.

Polska z Matą Ententą t. j. z Rumuuja., Cze­
chosłowacją i JugoGawją odbyła w Pradze na­
rady dnia 27 z. m. dla udogoeLJenia wspóh-ega
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« ynąpŁ-ma nn posiedzeniu fflp narodow którs |rabówala własnych nraci. Wyjątki to?‘jale,'i to
rozpocznie się unia 14 wrieśuia b. r. w Genewie.

^Zaproszenie do Moskwy. Przedstawicie] so­
wietów w Warsztprie zaprasza rząd poiski na 
konferencję do .Moskwy, na dzień 6 września 
b. r. Rząd sowiecki twierdzi, że Łotwa, Estonja; |
i F in land ia . w yraziły  zgodę na  wzięcie udzia łu  j ru ina . O bccam  k rą ż ą  o losie A u strji n as tęp u jące

na. konferencję przcpowiędnjc: ljjj przyłączenie się Ausaji do,

jc&B bardzo bolesne.* Mc mniejsze katusze kier 
pią, Polacy,;na gfliralty i poza granicą śląska 
Górnego od band niemieckich.

Za granicę sprawa Austrii jćfol obecnie naj- 
-■iŁuałnicjszą w Europie. Państewku temu grózi

W tej konferencji. Zaproszcnii na 
*yalal rząd sowiecki lanże i rządowi rumuń- 
ikaenju.

Prześladowanie Polaków na kresach. Na gra- 
fcicy wschodniej cierpią 'Obyw atele polscy nie­
słychane rzeczy. Oddziały bolszewickie i ukraiń­
skie grasują jak bandy ci. Mordują, bezbronną 
ludność, zwłaszcza po dworach. Ludzie nie pe- 
>Wni dnia ani nocy. Cześć służby dcmowTej cią­
gle pod bronią. A żandanneija polska nie gwa­
rantuje wcale bezpieczeństwa — oo więcej, były 
wypadki, że łączyła się z bandytami i wspólnie j Austrją.
IB—" ? ■

Niemiec/rę.o było dotąd najsurowiej przez En-j 
tentę zakazane, 2) połączenie -się z Bawarją na 
wypadek, gdyby ostatnia wystąpiła z Rzeszy, 
S) przystąpienie do Malej Ententy, ćj wielka 
pożyczka ze strony Czech, któreby za to do­
stały „kontrolę nad kolejami austrjackiemi", 
5) unja celna z Wiechami, a w dalszym ciągu 
z Czechami, kombinacja, której jakoby patro­
nuje Anglja. Między Anglją, Francją, a Wło­
chami toczy się spór o 'rsądy opiekuńcze nad

smarne HwraaaBaasCTgHMBEgHMKWaBaffli :*anużM.

Putkowcy tworzą osobne 
nowe stronnictwo chłopskie.

Na kongresie stąpić etyków  w ub. nie­
dzielę w Rzeszowie doszło do ostatecznego 
rozłamu w- byłem stronnictwie Stapiń sinego. 
P efe ia t o sytuacji politycm wygłosił pos. 
Tomaszewski, oświadczaj i } za sojuszem 
wyborczym z Piastowcaml. Ł' iociwko soju­
szowi przemawiał pos. Putek, następnie wy­
wiązała się dyskusja w której m. in. za 
Sojuszem przemawiał pos. Stapiński, a prze­
ciw p. Saaiojca. W czasie przemówienia tego 
ostatniego panowała olbrzymia wrzawa; 
gdy się na sali uspokoiło, złożył pos. Putek 
imieniem opozycji deklarację z protestem

oświadczeniem, żeprzeciw kongresowi i
opozycja salę opuszcza. Wówc-zas z posła­

mi Skwińslnm. Bochenkiem, SojTtem i Rut- 
klem na czele c-lyft delegacji opuściła salę 
obrad i udała się do ^G w iazdy44, gdzie po­
stanowiła założyć własne stronnictwo. No­
we stronnjętwo będzie wydawać własny or­
gan p. t. „Chłopski Sztandar41, a  przy wy­
borach pójdzie z Wyzwoleniem. Prezesem 
nowej grupy został wybrany pos. Putek. 
W obradach wziął udział prezes stronnictwa 
Wyzwolenia pos. T hugutt z Warszawy.

Redaktorem ./'hłopslPego sztandaru41 bę­
dzie p. iSanojca, który  zapowiada, i.ż odkry­
je wiele ciekawych rzeczy z polityki s ta - 
pińskiego i Witosa.

Rcezniki 1838,1893,1960,1901
D. O. K. Kraków wyjaśnia sprawę zwolnie­

nia roczników ze służby wojskowej następu­
jąco:

Przeprowadzenie zwolnienia rocznika 1858 
i starszych do rezerwy zarządzone zo tało 
w terminie do dnia 15 marca br. — zwolnienie 
to dotyczyło baonów celnych oraz podoficerów 
z i\vodowych.

Zwolnienie szereg, rocznika 1899 do rezerwy 
zarządzono w terminie do dnia 1 sierpnia br.. 
wyjątek stanowią szeregowi, którzy nie prze­
służyli ustawowego okresu dwulUniej, wzglę­
dnie jednorocznej służby w wojsku stałem.

Zwolnienie szereg, rocznika 1900, ma, we­
dług* dotychczasowych wydanych rozkazów, 
nastąpić dnia 30 Listopada br.

Zaliczenie sji/żby, odbytej poprzednio, sze­
reg. roczn. 1901,i'.powTohtnyrn obecnie do służby 
w wojsku siałem unormowanej zostało rozka­
zem Dep. XL. 330-1/Pob. z dnia 10 marca br.. 
zwolnienie ich jednak do rezerwy zarządzone 
zostania osobnym rozkazom w kilku etapach, 
zalężuie od iios,ci miesięcy odbytej poprzednio 
•służby. Niezależnie od powyższego popisowym 
roczn. 1001 przysługiwało prawo do odroczeń 
w razie posiadania ustawowych podsiaw.

ł f f l f e w s f  o l b r z y m i a  S t r a d l Ł ś e ż  l i s t ó w  

a m e r y k a ń s k ie b  w K r a k o w ie !
7 ub. niedzieli na poniedziałek dokonano Hańba Krakowowi, że pozwala okradać big, 

wielkiej kiudzieży listów z Ameryki na poez- dnv lud wiejski, bo tam okradli złodzieje bio­
cie w Krakowie. Złe dzieje dostali się uo izby dr.e wdowy, albo żony i dzieci, które iąoże na 
przeż sufit * i ze 6 worków z ruiami pieniężny- i ten list z Ameryki czekają, jak na zbawienie 
mi wybrali wszystkie dolary. Strata, którą po. w ostatniej nędzy.
nieśli biedni ludzie przeważnie krewni era! Apelujemy do naszych posłów, aby w tej 
grantów arasr ykaćM, icn. nieda się obliczyć. J sprawie zainterweniowali w Ministerstwie
Wyuoni w kai-iym razie kilkadziesiąt mhjo-1 Poczt, a na najbliższem posiedzeniu Sejmu
nów. — Jest to naprawdę skandal, godny nnj- j wn jśli intcrpclaeję. jeśliby Ministerstwo nie
w;ększegr napiętnowania, żeby Dyrekcja Poez- było skłonne zapewnić bezpieczeństwa listom 
ty mimo tylokrotnych kradzieży nie postawiła z Ameryki. Doprawdy w-styd, że i na drugie 
na noe straży w budynku, w którym mieszczą i półkuli będą o PoDceyir.ówic: sami złodzieje, 
eh l i s ty  amerykańskie z całej Małopolski, j |

■ Opłaty stemplowe ed petomsoniclw.
W dniu 24 z. m. weszły w życie nowe p r . j- 

plsy & przedmiocie opłat, stemplowych od peł 
n-c r-cniciw. (..płata o i pełnomocnictwa wync 
si 100 rok. Nie podlega opłacie pełuomo n i- 
ctwo, w stawione przaz /osobę, która pozostaje 
ljgjŚ pczSfKtiwaia w stosunku służbowym, 
a u p o w a ż n ia ją c e  do podjęcia w jej imieniu po- 
b.uuw służbowych lub nuleżytości wnćrytaln..’.

Również jest zwolnione od opłaty pełnomocni­
ctwo, upoważniające do działania w spraw;e 
sądowo kuniej, podlega jednak opłacie (w wy- 
ż-j podanej kwocie 100 marek) pełnomocni­
ctwo, upoważuiające do działania w imieniu 
oskarżyciela lub obwinionego w postępowaniu 
sądi wo.-karnem, odbywającem się na skutek 
csł j riw.ua ^rywa-nego.

P. i&ojlc©.,,.. Sty.
Nie łatwo to namówić:! bliźniego do b'żęgc> 

dobrego. Napisałem Lilka zdań pod adresem 
p. Bojki i prosiłem go, aby jo rozważył, ale 
umie nić poMucLml. Braciżytni, prawda, a i* 
przeczytał prędko, pobieżnie i fałszywie zro­
zumiał, bo nie chciał rozważyć tego, com na­
pisał. I wpadł w złość i naprze/y wał mię, na- 
wymyślał mi, co tylko papier wytrzymał. Za­
rzutów moićh g’ównj óh nie odparł, ani nawet 
nie tknął, bo są-.siń.izne, mianowicie, że z jego 
pisania w „Piaście" wieje prawię; zawsze ja­
kieś uprzedzenie do Kościoła, janaś niechęć 
i nieufność do duchowieństwa, co oczywiście 
wychodzi na szkodę czytelnikom. Natomiast, 
sprostował drobniejsze okoliczności przczemme 
piżjtoczitme. Mianowicie zaprzecza temu, ja­
koby się z młodu chował na plebarji w Grę­
boszowie i miał dużo dó zawdzięczenia swemu 
proboszczowi ś. p. Ks. i Glowskiemu. Otóż na 
to odpowiem, źe to, com napisał, słyszałem 
przed 30-tu laty z ustkSamego ś. p. Ks. Gtow- 
sklcgo i jego biata w Chełmie pod Krakowem, 
gdziem ich kilka razy odwiedził. Jeżuli mnie 
w błąd wprowadzili, to ich wina. Z tego je­
dnak może p. Bojko poznać, żer jeżeli nawet- 
na' naocznych świadków nie zawsze można s:ę 
spuścić, to tern mniej na książki historyczne, 
z których czerpie on Swe opowiadania w .,Pia- 
ście“ o dawnych cesarzach, papieżach, świę­
tych i t. p. Książki i gaze'y potrafir. jeszcze 
lepiej łgać, niż żyjący człowiek, bo .papier 
jost cierpliwy i wytrzymały i wszystko przyj­
mie, co nań rzucisz.

Niechże p. Bojko o tern pamięta i będzie 
ostrożniejszy w korzysianiu z opowłośai o da­
wnych czasach, jakie napotyka w książkach 
przez siebie czytanymi1-, bo nie wszystko praw­
da, co jest drukowane.

Prostuje' też p Bojko moje przypuszczenie, 
że przez „faryzeuszów biegłych w piómie“, 
którym przypisuje opuszczenie parafji przez 
ś. p, Ks. Otowskiegu, rozumiał władzę ducho­
wną. Twierdzi, że imał tu na myśli „tak zwa­
ny oh piesków — pochlebców w parafji, któ­
rzy karmili togo prawdziwie zasłużonego ka- 
płana“’, judzili go i „doprowadzili do katastro­
fy". T.o wyjaśnienie przyjmuję z prawdziwemu 
zadowoleniem, ałe znów przy tej sposobności 
zwuaeairk uwagę p. Bojce, aby namiętał, że 
parafjanie nro-gą swem postępowaniem wobec 
proboszcza zaw;ażyć na jego losach niemniej 
jak władza duchowna i żeby nia  ̂sączył w ser­
ca svv:y,ćh Czytelników i zwolenników jadu nie­
chęci do duchowdeiistwa, bo to wcześniej czy 
później odbije się gorzko na losach wielu pa- 
rafij i wielu zasłużonych kapłanów.

Ju t dziś niejeden z zasłużonych kapłanów 
zraża się i zniechęca do pracy nad hidefn, wi­
dząc, słysząc i ezytając ciągle w pismach „lu­
dowych", że ł^ięża to wrogowie, nieprzyja­
ciele ludu, faryzeusze i wyzyskiwacze i t. p.

A cóż mówić o młodzieży, mającej zamiar 
poświęcić się siahowi dueliocnemu, czy takie 
napaści ciągło na duchowieństwa, jakie się 
dzieją w Polsce, zachęcą ją do obrania sobie 
z aw ad u duch ô wn cg o 3?

Nad tam powunienby się koniecznie zasta­
nowić koniecznie p. Bojko i jemu podobni, 
jeżeli są naprawdę oświeconymi chiopami- 
kalohkami, Polakami i nie chcą doprowadzić 
do tego, żo możo zabraknąć kandydatów do 
stanu duchownego. A czy wtedy będzie lepiej 
po wsiach, niż jest dzisiać? Wcale nic klery- 
kał, nieżyjący już przyrodnik J-uljan Ochoro- 
wicz przed 50 latu napisał do ezerzycicli 
wśród ludu oświaty, bez wlarv i Boga takie 
zdanie:

„Nie bądźcie złodziejami! Nie odbierajcie/ 
wiary tyui, którym nic dać nie mońecie!" )

• Ta przestroga przydałaby się bardzo dzisiai 
i p. Bojce i p. Łączkowskiemu (redaktorowi 
„Piasta!", memu niegdyś uczniowi, a dziś zja­
daczowi księży) i wiciu, wielu umym. — 
Nie nądźc'e złodziejami!

Jeszrze jedno słowo.
P. Bojko c/opia. się mego nazwiska 1 dwo- 

ru,e BODie z niego niesmacznie, myśląc, że jest 
i-ardzo dowcipnym. Jaku człowiek oczytany; 
w książkach, znający dzieje Polski i Kościoła,

*) z  dzwonnik* psji hołoiga Warhz&wc 187^ 
st*. 97, , ** ' ' ■ "' ~
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jrzynajmniej % Polsce, powinieuby wi?ii*yć, 
te na stolicach arcybiskupich w Poznaniu 
\ w Gnieźnie zasiadali niegdyś pioild, Świnki. 
Koty, Suchęwilld. Trąby i t„p .j a darowali ńn 
;o nazwisró niaiylko chłopi ale i szlachta 
! magnaci, choć ro były czas? według dzisinj- 
tzego sposobu mówienia „pańskie**, szlachec­
ki J*\ „w ,tocznicze‘;. Czyżby dziś w Polsce 
pudowej1 nlo można na stanowisku profesora 
josić spokojnie nazwiska prostego i czyż ono 
laie prawo chłopu polskiemu i to o ruaińsklra 
przezwisku do szyderstw i niesmacznych żar- 
:óv, ?

Ale tu |ię  p łazu je , Jaki tc ..ludowiec i de­
mokrata 1 siedzi w duszy w»zaj p. Bojąc, nii- 
aio. że przez oale prawie swoic życie ujadadQ 
sa panów i szlachtą!

Nie dla przyjemności, ani dla osobistej ko

rzyści wytykałem nieraz w gazetach p. Bojce 
to com znalazł złego w jego pisaniu 5 dlatego 
nawet i po tej jego odpowiedzi, ni# zarzeka®! 
się, że jeszcze kiedy w przyszłości zajmę się 
jogo artykułami, o ile lal numery ..Piasta* 
wpadną w rękę, bo umiałbym go naprawdę 
rozbroić i wykazać mu, że dobru ludu nie siu 
ży się nienawiścią, jaką obecnie „Piast” «je 
posługuje. Przy i wielb- grommey (a my „dzia­
dkowie” możemy sobie, a nawet powinniśmy 
jiiż o tom mówić) przedstawi się z pewnością 
p Bojce polityka ludowa trochę inaczej,' niż 
dziś ją pojmuje. Ale czyż koniecznie trzeba 
czekać lak długo, aby oazy otworzyć i poznać, 
gdzie prawda i gdzie błąd?* gdzie miłość, a
gdzie nienawiść?

Ks, Mateusz Jeż.

P©dwi?!s$<§8ii@ taryfa pecetowej.
Z dniem 1 września podwyższona będą taryfy 

pocztowe obrotu wewnętrznego w następujący 
sposób: zu listy do 20 gr, 50 mk, ponad 250 
|r .  100 mk, kartki pocztowe 30 mk, kailkitóbi- 
Sfcicow® o najwyżej 5 słowach pozdrowienia 20 
a.fe, druki do 50 gr. JO mk, do 100 gr. 20 mk, 
So 250 gr. 50 mk, do 500 gr. 75 mk, do 1000 
gr. 1000 mk, druk dla ociemniałych za każde 
500 gr. (najwyżej 3000 gr.; 2 mk, papiery han­
dlowe, próbki towarowe i przesyłki mieszane 
Jo 250 gr 50 mk, do 500 gT. 75 mk, dc 1000 
gr. 100 mk, paczki do wagi .1 kg. 100 mk , do 
5 kg. 400 mk, do 10 kg. 800 mk, do 15 kg. 
1200 nk, do 20 kg. 160u rok. Przy listach 5 pa­
czkach wartościowych pokera się od każdych

10.000 mk, podanej wartości 50 mk. ponadto 
zaś przy paczkach non ad 20.000 mk, dodatko­
wa ra k  ty  Wić manipulacyjna 100 mik, polece­
nie 50 mk, recepis zwrotny i potwierdzenie wy­
płaty przy naaaniu 50 mk. po nadaniu 106 mk, 
za doręczenie pospieszne 200 mk, za przesyłki 
poste restante 25 mk, należ;tość reklamacyjna 
50 mk.

Z dniem 15 września podwyższona zostanie 
taryfa zagraniczna dla listów, kartek druków, 
próbek towarowych, papierów handkwych oraz 
należytości za inne świadczenia (polecenie, re- 
cepis zwrotny, reklamacje, przesyłki zagrani­
czna i i p.) o 100 procent

K to  irtośe  hyćprz y ję ty  do  k o rp u s u
k a d e tó w  W . P .?

W ,.Dzienniku Rozkazów1* Nr. 33—22 
ogLszcno statut korpusu kadetów. We­
dług artykułu V do korpusu przyjmowa­
ni są tylko synowie obywateli Rzeczypo­
spolitej Polskiej, odpowiednio przygotowani 
naukowo, fizycznie dobrze rozwinięci i zdolni 
w przyszłości do służby wojskowej, w następu- 
jącej^koled: aj sieroty po oficera,eh ! szerego­
wy cli W. P. poległych na polu chwały łub 
zmarłych na skutek p .Monia obowiązków służ 
bowyek, b) sieroty po oficerach i szeregowych 
zawodowych W P. wogóle, c) synowie inwali­
dów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej, ® 
synowie oficerow i szeregowych zawodowych,

pozosująrych w służbie czynnej i emerytowa­
nych, e) rieruly pozostające pod wyłączną opie 
ką krewnych swoich oficerów i szeregowych 
zawodowych W. P., f) sieroty po urzędnikach 
państwowych i nauczycielach Rzeczypospolitej 
Polskiej, g) sieroty po obywatelach, którzy pa­
dli ofiarą woiny, h) synowie urzędników pań 
sd w owych I nauczycieli, i) inni kandydaci 
w rniarę wolnych miejsc w odpowiedniej klasie.

'Wyszczególniona wyżej kolejność przestrze­
gana będzie tylko przy równorn przygotowaniu 
naukowe® kandydata, które jest czynnikiem 
decydującym o przyjęciu do korpusu kadetów.

/
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Nic mogę jednak zamilczeć takiego faktu, ja 
wydzierżawienie folwarku w Z-górfeku żydów 
Czemuż „zawsze di saun” {ginie B.? Czy -bra 
kuje Polaka-katolikajjtk; óryby z prawdziwi i 
umiłowaniem zioini naszej i pracy w, niej z kc 
rzyścrią dla sjiołeczeństwa pracował 3 byłby cc 
powiedniejs?-vm ua miejsce tęgo pana w Zgt.-j 
sku? >pzy można profanować idee fnnu! 
torów, któfzy wszystkie owoce prac;* kilk 
pokoleń oddali na usługi z?połscą-eńśt,Wu — te 
zagon spojony trudem wieśniaczym siać po 
brutalną stopę żyda? Wsąak od donic*' Bboi 
by kawałeczka tej ziem! naszej, przesiąknięte 
i opłaconej krwią tylu bohaterów i męczenni 
ków za „Wiarę i Ojczyznę” i ciemiężonej rrze 
szło wiek niewolą, w ręce Łdsi, którzy nio da 
li dowodu, £c czują się Polakami, a więc 
nam obcy — tc nikt mi nfe zaprzeczy, że Jee 
czynem wielce nieobywatelsfcim. C. ffli
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Z m i a n y  w ś r e d  k s i ę ż y  

d j e e e z i i  t a n i o  w s k  e j .

U rząd ZlehiskiprsecEw kslążem l
Mirłjtersfwo wy zrań rolig, i oświaty publi­

cznej wystosowało do Głównego Urzędu Ziem­
skiego żądanie, aby w razie parcelacji państwo 
wej, wydzifrlona były odpowiedniej ilości dział­

ki gruntowe dla księży i biskupów. Główmy 
urząd ^ziemski po porozumieniu «ię z ■minister­
stwem rolnictwa i dóbr państwowych żądaniu 
temu odmówił.

M i a n c w a n i Ks. Km: Fą-erko Karol, ju 
bllat, dziekan i pyo-b. w Bliźnie, Podkomorzy u 
.Jego świątobliwości i honor. Radcą konsysrj 
Kossocli Btdan, jubilat, prob. w Szczepanowie 
honor. Radcą konsyst.

O d z n a c z e n i  Ks. Ks.: Mil/Jasiński Franci­
szek, dziekan i proboszcz w Kolbuszowej, rok; 
i mant.; Dc-c Jan, kateeh. szk. wydz. żeński# 
w Mielcu exp. can.

F r e z e n t ę  o t r z y m a i i  Ks. Ks.: Anton 
Gawonda, wicor. semin. djec. na prob. w Sta­
rym Wiśniczu, Gliński Antoni na proboszcza 
w Łączkach kucharskich.

N o w o  w y ś w i ę c e n i  Ks. Ks. prz#Ęba> 
czeni: Barszcz Józef do Trzciany, Chmiel Ad^ip 
do Szczucina, Grądzie! Józef do Łącka, Gro 
chowski Jan o Vr icrzchosławle, Kozioł Jan dc 
Grybowa, Kruczek Stanisław do Łącka.. Krm 
czek Jan do Ryglic, Lipień Jan do Bochni 
Pacocka Adolf dc Wilczysk, Stefanówicz Wła­
dysław do Wietrzychowic, d rytek Wojciech de 
Dębicy, vi ójcik Stanisław do Lubczy, Wójcik 
Wiktor do Czermina, Zalcsień;.Li Stefan do 
Borowej. ./

P r z e n i e s i e n i  Ks. Ks.: Jan Grecki z Li. 
siogóry do Wielopola skrzyńskiego, Józef Le­
śniak z Czermina do Lisiogóry, Jan Węgrzyi 
z Grybowa do Borzęcina r.a arlmluistraiora 
Franciszek Ohrzanowicz z Dembna, do Dobrej 
Karol .Tanisz z Ni^ckowmj do Zb; -litowskiej Gó 
ry, Józef P-ibro zo Zbyiitowskii j Góry do Non 
kowej, Am.lrzej BaortofZfiWi»ki, z Podegc-nJzii 
okwej, Antoszszcwvski z Podegrodzia o Jahwi 
kowej, Andrzej Bartcszewęki z Todegrcdzii 
do Jakóbkowdc, Fiotr Kolacż z Borzęcina d( 
Łączek kócbarskicb, Karol Szumowski z Dobre 
do Podegrodzia, Jan Jak6bowrski z Limrniowm 
do Nowego P.ydda na administratora, Włafiy 
slaw Budzik z Jadow-nik do Zaborowa, Stani-
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Podwyższenie opłat od patentów i t. p.
Ministerstwo Frzcrnyslu 1 Handlu w porożu- j 

mi-niu z Ministerstwem Skarbu, podaje do wir,-1 
don oćcl, że w myśl ustawy z dnia BI stycznia! 
1022 r. w przedmiocie podwyższenia opłat;, usta, j 
erwionycli w dekrecie z aft. 4 lutego 1919 r . ' 
o patentach na wynalazki o ochronie wzorów 
iy.-unkowych i modeli o ochronie znaków to- 
w lewych (Dat. Ust. Nr 11 poz- 89) od dnia 
10 marca 1922 r począwszy, kwity Kas 'k a r

bowyóh przedstawiane Urzędowi Patentowemu 
R t P jako dowody uiszczenia opłat, przewi- 
chisLych w Dekrecie z dnia 4 lutego 1019 t  
o p!uor-tach ca wynalazki, o ochronie wzorów 
ly.-unkowych i modeli i o ochronie znaków to 
wa.u wy ch (Dz. Pr. Nr. 18 poz. 137 3 138. 13J) 
oui-wać winny na sumy pięćdziesięciokrotnie 
wyższe w stosunku do wysokości danych opłat 
oknś nej w wymiecionych dekretach.

slaw Taboiski ze Zaborowa do Jadownik.
Stanisław Rodak z Łącka do Dembna, .Stani­
sław SkiAo po skończonym urlopie prze/ia* 
ezony do Stopnic królawsklah.

\ y  ytc "fta-

Znowu wydzierżawienie folwarku
: żydowi.

Znaną jrsr całemu społeczeństwu ta  fięluia j porządzenia Rży w powiecie mieleddm, a ku- 
lftity iw K  jaką jest Zakład Im. Ossolińskich ta#oe<m tych fundacji jest p. B. 
we Lwowie i jąkie usługi oddaje «polcoz*ń-1 O sżczegóbich administrowania pana kura- 
stwa. Jedea a majątków oddanych jej do roz-1 lora, które są mi mniej znane, psać iue będę

NA OSTATKIEM CIĄGNIENIU kill-JO- 
NÓWKI wygrana padła ma .umicr 8 092.204 
y/iaśck-iBlem tego numeru jest BoKlca Kaea 
Oszezędnośćiowa.

MAŁŻEŃSTW^' WOJSKOWYCH. Miniei* 
rjiun spraw workowych wydało zarządzenie 
zabraniające zawierać maljieAstwa wojhkowyni^, 
którzy nie posiadają na to pożwr,lc®.;a w-ad( 
wojskowych. Zarządzenie to ma na celu unie 
możliwienie, y/obco częstych wypadków prza 
kroczenia, obchodzenia istniejących przepisów; 
Jednocześnie wyjaśniono, że ślub dany prze  ̂
knlęha bez zachowania przepisów, etanów 
przckroc-zunio policyjne, dochodzenie zaś i k a ­
ranie za togo rodzaju wypadki należy dc kom 
petemoji władzy politycznej.
. OKON Z,NAJAZD TOWARZYSZA PAR TYJ 
NEGO. B i  Łduba radykalno-włoścInćs.Jego 
który dotąd reprezentował w Sejćiie Okoń 
przełączył się p. Kozyickij dotychczas członcj
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P. P  S. oak  w i.,dom o, p. K o z jrs k i obraził się 
n a  P- P . § . .za tu . łh  tu  n aw et nie uznała  go 
?.u <.ię*5rafeczn ie  p rzygo tow anego  (lo p ias to w a­
n ia  Tsandąjtu poselsk iego  i pom inęła go p rzy  
iit-falenin K andydatu r d o  przYMjejjo Sejmu.

L R O D Z a J S  ZB0 2  W  PO ZN AN SKIEM  w y­
p a d ły ,  w  tymi roku  nadspodziew an ie  św ietnie. 
Z y to  zapow iada, obfite  em io ty . B ujn ie  w yrosła  
w  swoinę i ziarno pszenica, p rzechodzi w  &tan 
A oprm wnnia i roku je  bognY  piony. S przęt od- 
by-A i sio ju ż  * ' oaTei O fu tt

Z N A K m iT Ę  U R O D Z A JE  SA  PODLASIU. 
U rodź ryje uą Fodm sht. w< clle o trzym anych  
s ta m tą d  win donn ości. p rzed s taw ia ją  się  n a d ­
zw yczaj pom yślnie. N a js ta rs i ludzie nie pam ię­
ta ją  ta k  urodzą incgo la ta  Nndzwy: z a jn y  s tan  
u ro d za jó w  M s e ł  znakom icie n a  obniżenie 

. cen  a r ty k u łó w  pierw szej po trzeby .
S5ĄW0  ZĄ  .Z G ITT O N Y  T W T ZA G B Ą N IC Zl 

S V . W- m yśl przi-T.isów obnw iązująoych , poczta  
p t e *  ótUzkodowa.r k  pieniężno za zag in ięcie  li­
s tó w  pn leconycr z zag ran icy . W ysokość  tego  
odszkodow ania jest itZfdeżniona od kureń marki 
po lsk ie j.

O becnie z pow odu n is ldego  k u rsu  naszej w a ­
l u t y .  7A zag in iecie  lis tu  po leconego x z a rm n i- 
cy . p o cz ta  p łac i odszkodow anie w  w ysokości
{50.000 marcie polskich.
-  O WYWÓ7 ZAGRANICĘ. MWstsi?two 
skarbu komunikuje: Komitet ekonomiczny na 
posiedzeniu dnia 25 b. tli, oświadczył się jedno- 
myśloi* ź? vr chwiii oł^cnej nic możo bvć 
ToaT— o wywozie za granicę nierogacizny i cc ■ 
?eyn -Szeregu innvch środków 8pożvwe‘zyeh.

MIŁ-JONGWE N ADUŻYCIA W  K A S IE  CRO- 
d  'C II. W  w ars /u w sk  mj iż n z * c c!iorvch wy- 
k ry to  nadużyc ia  n a  su.rię 7 m iljonów  m arek. 
D efrau d ac ji dop u śc ił się u rzęd n ik  T om asz  B ier­
n ack i, zn an y  szu ler, are-^ztow any k ilk ak ro tn i*  
za k a r t  ia rs tw o  |  p ijaństw o . -Jest on żo n a ty  j m a 
kochankę., k tń re t u fundow ał w łasnym  knśzrem 
dom  publiczny. B iernacki zh iry ł po dokonan iu  
defraudac ji.

H A N D E L  ŻYW YM TO W A REM  W E  LW O ­
W IE . U rząd śledczy we L w ow ie p o d ją ł docho­
dzenia- w sp raw ie  ta jem niczego  zn ikan ia  m ło­
d y ch  dziew cząt. M iedzy innem ! bez śladu zn i­
k n ę ły  dw ie m łode p rzy s to jn e  pan ienk i. 19-le- 
tm a  V. ładysł.uw a P ik ie lsk a  i L ubom ira Powcb. 
Z achodzi podejrzen ie . U- d iew eję tn  te  zostały  
uprow adzone.

10 MILJAKDĆW ROCZNIE TRACĄ POLA­
CY W KASYNIE GRY. Polacy stanowią w So 
potach w tamiejszom kasynie gry 75 procent 
grających.

Kochani tedy -odacy nasi składują dziennie 
Pa rzoez tylko kasyna sopockiego i tylko przy 
atolach chemie d e  fer 8,698.000 marek niemie­
ckich. Według kursu dzisiejszego wyadnie 
około 10 miljsrdów marek'polskich rocznie!

O cześc w am  panow ie... p a sk a rze  i z łodzieje 
m ien ia  naród  owego.

NOWY TYP POLSKICH AEROPLANÓW. 
Na lotnisku Mokotowskim w Warszawie odby ­
ły się próbne lory aparatu o ruchu profilo­
w ym  skrzydła, pomysłu inż. Malinowskiego. 
Próby wypadły bardzo dobrze. Dnia 23 b. m. 
odbędą się próby przed specjalną komisją. Apa­
rat powyższe wykonamy zoatał gilami krajo- 
wem; w cestralnycb w ojskow ych  zak ła  lach  lo­
tniczych.

JAK STR7EDZ SIĘ PRZED KRADZIEŻĄ.
Pew ien  złolziei ta k ie  daw ał ra d y  sw oim  kto- 
wn;, m. aby ich p rzed  k rad z ieżą  zabezpieczyć: 
N ie należy zostaw iać okien o tw arty ch , a zw ła­
szcza  ok iea  kuchennych , złodzieje bowiem ła­
tw o  d o s ta ją  się tą. d ro g ą  do  w ew n ątrz  dem u. 
K m  linia n ie  pow inna znajdow ać się zby t dale­
ko  od poko jów  m ieszkalnych.

W yrbolząc choćby  na  chw ilkę z dom u nie 
gasić św m teł, n a jb ard z ie j bow iem  na w szystko  
zdecydow ani złodzieje u n ik a ją  dom ów  ośw ie­
tlonych . Jak k o lw iek  gosp o d arsk ie  psv nie za ­
w sze um ieją kąsać , s lan o w ią  je d n a k  pęyne «a- 
heppieęzenio przed złodziejam i, k tó ry ch  taiw o 
m ogą g jdosęyć gtOŚiuuYt szczekaniem . T rzym aj­
cie w^ęc p rzc lew szy stk ii ,n p -y  w  sw ych  m ie­
szkania eh! —  kończy  sw e ra iy  ru ty n o w an y  
złoczyńca.

52 B A N D Y TÓ W  P K 7 E P  SĄDEM . W » wrze- 
ŚnitL cdbędzie  się we Lwow ie, przed lrv bnna- 
M n  zw yczajnym  olbrzym ia ro ip raw a sądow a 
przeciw ko 57 bandytor.n i v£busioin, o sk a rżo ­
ny!;] o kilk ise t w y p ad k ó w  zbrodni. O koło trzy ­
dziestu  oskarżonych  by ło  ju ż  naw et po 5 raz j

karanych. 95 procent ,tcz;onków bandy jest na­
rodowości ukraińskiej.-Szajka stała pod wodzą 
niebe.zpiecrn ,go bandyty i rabusia Biłyja 
i przez długie lata torw yzor ała Lwów i oko­
lice.

CENY W WIEDNIU. Aj. wschodnia donosi: 
Obecnie kosztuje w Wiedniu kilogram woło­
winy 38.000 kor., wieprzowiny 69,000, tłuszcze 
powyżej 50.000.

KOSZTA LIGI NARODÓW'. Według staty­
styki londyńskiej Liga narodów kosztuje ro­
cznie 1 miljon funtów szmrlingów.

AUTOMATYCZNE DOJENIE KRÓW. Le 
gendarna „dziewka od k.ów“ zniknie wkrótce 
z pamięci, gdyż z:: h tą pi ją elektryczny aparat 
do dojenia krów, stosowany już w ojczyźnie 
wynalazków — Ameryce. Aparat sprawia się 
wiej o lepiej od dziewki, jest stosunkuwo tańszy 
i nie reaguje zupełnie na uderzenia ogonem, 
jakie dobroduszna Itrowa aplikować zwykła 
dojącej ją kobiecie.

WAGON DO TANcóW. Stany Zjednoczone 
znane ze -specjalnej namiętności do tańca, stwo­
rzyły coś, czego dotąd nie było: wagon do 
tańców. Wielki specjalny wagon, przekształco­
ny na salę taneczną został oadany do użytku 
podróżnych. Próba zoetała pr/.enrowf-.ehuna na 
linji Okiehoma — Kiwtoa. Ponieważ próba 
wypadła doskonale ku ogromnej uciesze pod­
różnych, wagony do tańców będą odtąd kur- 
30wa-ly na wszystkich linjach kolei amerj-kań- 
skich.

DWA NOWE SLOSCA. Ja.k donosi „To 
ronto-Globe“ zostały odkryto przez dyrektora 
oiiserwłitorjuin w Yar.couvcr, w Kokimbji,, dra 
Plaskotta, dwa nowe słońca, oddalone od zie­
mi o 52 tryljony mii. — Słońca te, które otrzy­
mały nazwę od nazwiska swego odkrywcy 
PJasketta dostrzeżone zostały przy pomocy 72 
calowej olbrzymiej lunety. — Według PiarAetk 
ta promienie tych słońc, które zdradziły ich 
oDocnoso, rozpoczęły swą podróż do naszej 
planety i  górą przed 5000 lat i mają szybkość
180.000 mil nu sekundę. Słońca te posiadają 
gorącą temperaturę, dochodzącą do SO.OttO sto­
pni Fahrenheita, i wirują dokołi, siebie. Jedno 
r, tych Rłońo, hardziej masywne, ma być 75 
razy większe od naszego słońca i 12.000 razy 
jaśniejsze.

Mli -JON MAREK ZA AOGR7EB! Prokura­
toria wytoczyła proces samorządowi gminy ży­
dowskiej w Kłobucku o to, że po śmierci E. 
Zandsteina gmina w^uniuslia od spadkobierców 
za pochowanie zwioic... miljon marek. Krzyczą 
żydzi wśród naszych socjalistów polskich, aby 
walczyli i  reakcją, ze żdzlerstwem księży itd., 
a u sieb.e w samorządzie m ej gminy oea ha­
łasu w zgodzie łupią za p o g r z e h  miljon mareki

KTO JE*?T BANKIEREM ŚWIATA? Ban­
kierem świata stała się Ameryka. Długi, za­
ciągnięte w Ameryce przez różne państwa, 
wynoszą niesłychana sumę 11,456-883.049 do- 
larów (około 57.281,915.295.000 mk polskich). 
Poszczególne państwa winne są Ameryce:

Augtija « • • 8 6 , '2 2 0 .7 2 3  dolarów
Belg ja t « • 4 2 8 ,9 5 3 .2 8 7 99

Czechy • • » 1 0 3 ,1 0 6 .4 2 5
Estonja • a 9 15,694.148 *
Francja • « • £ ,7 7 0 ,9 0 6 .6 5 3 m
Litwa , t f 5,479.791 99
Łotwa W • • 5 , 5 8 2 .2 9 6 99
Polaka ■ « 9 148,594.423 p

Rosja . 4 ♦ * 227,801.969 P

Rumunja * « V 41,089 378 99
AngJja t • 4,685,362.560 H
Włochy a . * 1,891.514.634 11

Reszta przypada na Armenię, Finlandję, 
Grecje, Kubę, Serbię, Węgry i Liberję.

Do zawiadywania tymi długami powołał 
prezydent Ilarding komisję 5-ciu, która ma 
przeprowadzić splatjr lub dokonać przemiany, 
względnie przedłużenie terminu .spłacania.

POLACY W STANACH ZJEDNOCZONYCH, 
W rok ulOSl w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej łę. In zorganizowanych kolonii 
polskich 1.115, puraFii 702, szkóf parafialnych 
511, wychodźców 2,1!5.395, księży 1.084, (o- 
warzysiw pwlmSch 0.740. nnuczycieiek 8V>58, 
dzieci wtiBzkołacb p.-craf.ia-lnych 218.711. dziem 
w szkołach pui>1k-znych 110 148, obywateji 
Ruibrykańskicb 338.063. obywateli poiskich 
476 i I I, Wiaścleioii readmiści 300 0 8 8 , właśo.l- 
eieii farrn 20.208, interesów drołmych i(j4*39. 
Wartośy iticrnclioniojici 471,480,000 dolarów, 
wartość zabudowań paiafja]nych 07,072.000

dolarów. W anrji meksykańskiej służyłc 59.922 
v/ acniji poLkiej 26.000 mężczyzn. Na pomoc 
Polsce złożono ofiar w gotówce 5,341.000 dola­
rów, wartość darów w naturze 1C-000.000 dola­
rów.

SPACER NAOKOŁO ŚWIATA. Amerykanin
nazwiskiem Martinek przedsięwziął ze „wzglę­
dów b gjoiiicznycir’ spacer naokoło świata Od 
dwu lat człowiek ten jest ciągle i stale w dro­
dze i dotarł oboenie do Kalkuty w Indjaeh 
W pielgrzymeo dotychczasowej przez Amerykę, 
Europę, Egipt i Ązję przebył światy ów piechur 
dotąd 20.U00 klin ; podróż swą odbywa boso 
i z golą głową, dźwigając na plecach worek 
a wadze 20 funtów. Na piersi ma. przyklejony 
plakat, z napisem: , Oiobo -Trottort1.

JAK UGASIĆ PRAGNIENIE? Z powodu 
wie kich upałów panujących we Francji i uży­
wania z tego powodu ogromnej ilości napojów 
ochlad/cjącyc.h ?o szkodą, nieraz dla zdrowia, 
jeden i lekarzy francuskich, który przebywał 
drugo w francuskiej Afryce sacliodniej, zwraca 
u w Agę na prosty spo.iób, głosowany stale 
przez murzynów tamtejszych, dla ukojenia 
pragnióiiia matą ilością wody.

Murzyni ci, m.ując pragnienie I otrzymawszy 
wodę, nigdy me piją jej odrasu, Iwa najpierw: 
płuczą nią usta i gardło, owwobodz-ająo całą 
jamę -.utną z km iu i zaschłej fegmy, co jo* 
sprawia uczucie wielkiej ulgi, nawet przy sil- 
neai pragnieniu. Po rej csy;in.nści, kilka już 
tyiko łyków wody starczy, dla zupełnego uko­
jenia pragnienia. »

NAJGORĘTSZA OKOLICA POD SŁOŃCEM. 
Według Wura meteorologicznego Stanów Zje­
dnoczonych, najgorętszą okolicą pod słońcem 
ma być Dolina Śmierci (Dca.th Yałley), położo­
na na pc-graniczu Stanów Nievady i Kalifornii. 
Dnia 10 czerwr-a 1913 r. termometr wskazywał 
wr tci dolinie 57 etopni C w cieniu, co jest zda­
je się. najwyższą touiperaiurą, nourwaną na 
icuii zferaćklcj. Podczas Cłorwt t, lipca ] sierp­
nia temperatura w Dolinie Śmierci nie spada ni­
gdy poniżej 38 stopni w cleniu. Opady deszczo­
wa nie przekraczają t-u nigdy 5 centymetrów 
rocznie, to też Europejczycy nie mogą się tu 
osiedlać, istniejące w dolinie przedsiębiorstwa 
gómic-zo używyią nielicznych Tndjan, tak samo 
wielkie przodidobioTBtwo rolniczo uprawyvalty, 
dającej tu 4 zbiory rocznie. Personal lego 
przedsiębiorstwa ucieka stąd na caas lata, 
SOCJALIŚCI WYRZUCAJĄ MODLITWĘ ZE 

SZKÓL. „P.e!chsport“, ohrześó. dziennik wie­
deński, zamieszcza stanowczy proteet przeciwko 
uchwale miejskiej rady szkolnej w Wiedniu, 
usuwającej ze szkół znak krzyża świętego I wo- 
góle modlitwy przed i po nauce, a na miejsce 
ich wprowadzając oj jakąś o Do A a wioską, wier­
szyk, czy seaiteuoję. Uchwala ta. przeprowadzo­
na przez socjalistów, ma być rzekomo obroną 
ucieszonych wy zna A To na Dozór tolerancyj­
ne haało w rzeczywistości ma na cci u, wymie­
rzenie nowego alosu Kościołowi katolickiemu.

50.900 OF IAR BURZY. Nad Chinami prze­
szła straszna hurra. *waua w kra.i ach połu­
dniowych tajfunem. Gazety angielskie dono­
szą s Chin, że według ostatnich stwierdzeń 
liczba zabitych, którzy padli ofiarą tajfunu, 
wynosi 50.600. Wielka część Chin Jest zupeł­
nie zrównanych z rieupą.

CO SIĘ DZIEJE W NOWYM YORKU 
W GIĄGU JEDNEJ DOBY? Now York, sze- 
ściomf jonowe miasto spotrzebowujo w 24 go­
dzinach 1,250.000 dwufimtowych chlebów, dwa 
iniljuny litrów mleka i 6,000.000 jajek. Gdyby 
ułożyć w rząd pięcio centlmową monetęi, po­
bieraną w ciągu 24 godzin za przejazd tram­
wajami i kolejami powirtrznami i podzieinnemi 
powstałby pas długości 90 mil. Telefony w cią­
gu doby eą używane 4,500.000 razy. > Ślubów 
w tym czasie odbywa »ię 205, a na świat przy­
chodzi 100 dzieci.

Rotoio w Nowym Yorku notują, dzień 
w dzień 250.000 do 800.000 gośói. co prze­
wyższa trzykrotnie liczbę przyjezdnych w Lon- 
ilynie, a sześciokrotnie w 1’aryżu, Hoteli jof-t 
>v Nowym Y o tk ą przeszło 15.000. z tego 20 
mających w: <cr, niż 20 piąter. Gmachy to po-’ 
siadają,-po tW/Q do 2500 pokoi. Hotel 1‘easył- 
wania,' na.jy/i. ks/.y na święcie, ma taką, samą 
ilftość lazioriek' — mieści tedy okrągłą sumę 
5Qi)0 nblk-acji ple licząc sal balowych czwtelni. 
gabiomtów lekarskich, hallów i t. d. ' Gdyby 
chcieć przebiedz ws^y^tkic kurytaize 27 piąter 
te ,o hoieiu i zaglądnąć do każdego pokoju,i
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trzebaby na to. zużyć czasu dały tydzień. — 
W teatrach nowojorskich i lokalach rozrywko­
wy eh mieści się co wieczór przeszło miljon 
ludzi.

J .ulne cvfry!
MIĘDZYNARODOWE MIASTO ŚWIATA.

Według n!i.jświcż'.zej'-statystyki liczba żyjących 
w New Yorku cudzoziemców wynosi 4,294.629, 
podczas gdy New 1 ork liczy urodozonych 
w tem mieście 1,164.834. W New Yorku znaj­
duje się więcej żydów* auiżeli w Palestynie: 
Włochów żyje w New Yorku 802.893,LN czyli 
Y/ięcej aniżeli wynosi ludność Neapolu o prze­
szło 100.000 głów. Następne miejsce wśród 
Europejczyków należy się Irlandczykom, któ­
rych jest tam 637.714. Ponadto w New Yorku 
mieszka pół miljona Austrjaków, YZęgrów 
i Niemców. Żvdów zaś jest przeszło miljon.

ZAKŁAD KĄPIELOWY W... KOŚCIELE. 
Miasto Yorkington .(Cumberland) pozbawione 
było dotąd zakładu kąpielowego. ZlitOY/ał się 
zatem nad higieną ludności pastor zboru 
ewangelickiego Goidon i kazał urządzić w kryp­
cie Świątyni łazienki dla użytku członków .kon­
gregacji.

ILE KAWY Z r ŻYWA EUROPA? Wywóz 
kawy z samej tylko Brazylji do Europy wyno­
sił w roku 1921 — 12.369 000 worków wobec
11,525.000 w roku 1020. Wartość wymien'on°j 
kawy szacują na 1,019,065.000 mikujsów. to 
jest mniej więcej 500 nrljardów marek polskich.

CZŁOWIEK, ŻYJĄCY ZE SWOJEJ KRWI.
Dobrodziejem ludzkości, który w 12 wypad­
kach, a w 9 z tych wypadków uratował życie 
innej osoby jest robotnik londyński D. W. 
Tibbie. Ostatnio otrzyma! za swoje usługi 
złoty medal. Człowiek ten, który specjalnie 
nadaje się do transfuzji krwi. jest na usługi 
wszystkich londyńskich szpitali i nat uralnie 
pobiera też od nich odpowiednią zapłatę. Ma 
lat 38 i nie- wygląda bardzo silnie, ani bardzo 
krwisfd. Pierwszym razem wybrano go z 400 
kandydatów, a po ściągnięciu k wi przekona­
no się o jego szczególnej do tc-j operacji zdat- 
ności. Ze swej krwi oddał już na usługi oś-m 
litrów, a między innemi uratował życie bogatej 
Amerykanki. Ta z wdzięczności ofiarowała na 
szpital, w którym odbyła się operacja 100.000 
dolaćów

DRUK NA ODLEGŁOŚĆ. Inżynier węgierski 
Szaks wynalazł przyrząd do drukowania na od­
ległość. Przyrząd ten, który może być zastoso­
wań v do kaź-dego aparatu telegraficznego, prze­
syłającego depeszę, drukuje całe zdania, usta­
wiając je w wiersze i szpalty z pomocą prądu 
elektrycznego. Wynalazca twierdzi, że w ten 
sposób będzie można drukować jednocześnie 
kilka wydań jednej gazety w różnych, odlo 
głycb Dawet miastach. Co jest, przy tem cieka­
we, że inżynier Szaks -wygłosił odczyt o swym 
wynalazku przed gronem techników i rzeczo­
znawców w przytułku dla bezdomnych, tam bo-

winm mieszka, ni» mogąc zdobyć mieszkań'a ! 
nie posiadając na to środków.

DZIWNY NAPÓJ. Dziwnym napojem y s t 
kawa. Palisz kawę, żeby był płyn czarny i len 
jesz mleko, żeby był biały; kładziesz, cykorę, 
żeby kawa była gorzka i sypiesz cukier, t<”by 
była słodka; gotujesz ją, żeby była gorąca, 
a dmuchasz, żoby była zimna.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
ł  dnia 28 sierpnia 192? r.

Dolary 8.900 Mk franki franc. 840 Mk, marki
niem. 5 Mk, korony austr. 10 fen, korony cze­
sko-.=1 o w. 305 Mk, keromy węg. 5 Mk, korony 
duńskie 1.900 Mk.

N u m e r  i  s t r t y r a -
MIĘDZY NARZECZONYMI Z MIASTA.

Ona: Wie pan, ja to r.e wszystkich połraw 
najbardziej lubię cielęcinę

On (z czułem wejrzeniem, wzdychając): Och 
pani... jakżebym ja teraz pragnął być cielęciną...

DZIECIĘCA SZCZEROŚĆ I LOGIKA.
— Stadu, lubisz chodzić do szkoły?
— O tak, bardzo lubię — i wracać ze szkoły 

też bardzo lunię, tylno w szkole siedzieć,‘(to 
nie lubię.

Za dzdał ogłoszeń Redakcja nic F-*yjwnJe 
odpowiedzialności.
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Modlitewnik 
młodzieży. Str. 224, 

opr, w płótno, no papierze gorszym 
200 Mk. :ia papierze lepszym wy sprz e­
dane. Wydanie drugie sir. 256, w ładnej 

oprawie 400 i 500 Mk.

Modlitewnik panfjslny, g & « 5  
Chwalcie Pana

Przesyłka pocztowa 30 Mk.
Przy zamówieniach ponad 10 egzempl. 

dajemy 20% op-ustn.
Wysyła: B lb ljo lc k a  religijna,
Lwu w, u l. C z a rn ie c k ie g o  3 2 .
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Technik
znający się na prowadzeniu i rekonstruo­
waniu maszyn rolniczych, długoletni pra­
ktyk w e wielkich gospodarstwach w  
Danji, równocześnie, ślusarz i szofer, p o ­
szukuje posady zaraz. Adres: Ludw ik 
Fiema, Prokoeim  1. 126. p. Podgórze— 

Płaszów
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DOM HANDLOWO 
-  ROLNICZY —

Krakśw, ul. Długa 3, teł. L. 1323
O e n e u l i a  reprezentacja fabryki maszyn 

roIniC7ycIi

IRIEBIM T. A.
poleca-

sieczkarnia, mołcarnie, wialnio, pr^ystay/iti, 
kieraty, oraz wszelkie inne maszyny 
rolnicze. — Przyjmuje zamówienia na 
nawozy sztuczne na sezon jesienny.
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Kilka slśw prawi!}'
0 Kslężacła.

Oo nabycia w e  w s zys tk ic h  
księgarniach.

Admimstracya „Ludu Katolickiego“ 
wysyła za poprzedniam nadesłaniem
tsó s so mk*za p°rt°-

m m i ROLNICZY
Mm'm Fri-bigf! Maszyn FtelnuzyH

F. WICHTEltóEGQ
NOWY SłĄCS — u l. H offm anow ej L. 1.

" " n a p rz e c iw  są d n  — ■
poleca; Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichterlego Z. ( 
"Mocarne kieratowe z wytrząsacz.-mi i sit'rs na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. R 18; Wichteale- 
go. ABocwnie reczne L. M. K. Wichterlego -  Przys­
tawki uniwersalne. — Kompletne gB-nitury m-’o- 
csrnianc z pasarr akórrancmi Wicheriego. —"Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczka nis 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówid 

acdaikować, bo zapasy na wycierpania.

s* d >« ” »<]>• 5 &• t>« c*. •<M a jE e p s z a

D7W0HLY< ORGANISTA w średnim wieku, posiadają /

przedwojennej ja­
kości p os!ad a stale 
na składzie i przyj­
muje zomowiomn 
firma istniejąca od 

r. 1908

. Ziiszizytnc św iadgetwa z ukończonych stu łj i v  
mu/ycznycb, j..,koteż u zajmwanj ch pnsa.i. ja;ti- 
tiarl/o dobrze uzdolniony ’do prowadzenia ró- 
nyck chórów, gra także na innych instrum-m- 
taeh. Poszukują poważniejszej1 posady w mir- 
Ś it lub na wsi. — Łaskawe zgłoszenia z po- 
SćĄ-iem warunków pod adresem „Prganis-a" 

w Krościenku n/D. Małopolska-.

w Kcfłtiszu
fiija Przemyśl, '•■ilica 

Kras oskiego 33.
wa i a i e n łe  wysyłam y ren n ik i d arm o  

i o p ła łifie .

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę bezterminową 
url. rocznika 180-8, Jan Kozicki z Olszanicy ad 

Lisko. L- 36 *.
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Z razparcsiowaKsp folwarku
pozostaje jeszcze około 2G0 mórg ziemi I. klasy do dalszej parcelacji.

Cena przystępna, K ościół i szkoła na m ie jsc u . Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd dóbr K oropiec
■■■■ -7! poczta w m iejsca stacja Kolejowa Niiufów przez S tan isław ów .-------
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• S p o r y s z  ( K ą c z t i l c e )
kupujs i płaci najwyższe ceny: łSkiep 
Grzegorza Bionsa, wj Ofitga S. 6, obok 

apteki v; %akpwie.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę, zwolnienia. 
Stanisław Ubas, Kobierzyn, p-tijw. Tarnów.

L. 370

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę pwołama na 
r.;;ztłitko Prazuch Madej, rocznik 1901, Si> 

ciecza, pow. Dąbrowa. L. U 1'.

DO SPRZEDANIA 4 morgi pola ornego w Riel- 
czy,v powiat Brzesko. Wiadomość pod J. K.

Tarnów, ul. Zielona 1. 8. L. 371.
UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojsko 
Nficbal Zatwarnieki, r. 1897, Polana p. Ohrowo.

L. 563.
ZGUBIONE papiery wojskowe unieważnilim.

Adam Wnwrzyk, Tarnów. L. 3'rJ.
UNIEWAŻNIAM zgubioi.y w grudniu z. r. do- 
kumeąt ojsskovk \\ rocznika 1891. Stanisław 

Spolski z Rudenki ad Lisko. L. 368.
SKRADZIjONE papiery wojskowe unieważni.-.u 

Stanisław Kmiecik. Tarnów. L. ‘'55
RedaWlor nnczelny: Ks. Franciszek Mirek. Odpow. rodaktor: Adam Seweryn. — Wydawca: Spółka wydawnicza t.mj katolicki” Stow. zarei
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